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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,

Sanki-Petersburg dnia 2 у  grudnia*
(s Ruskiego Inwalida).

Dnia 2 5 bieżącego miesiąca, sr dniii uroczy* 
•tosci Narodzenia Zbawiciela naszego Jezusa Chry­
stusa , i pamiątki wybawienia Hossy i od najścia 
uieprzyiaciąla w 181 ar*, odbyły Się modły i pa­
rada w Pałacu Zimowym Jego СкалаЖіЕТ Mości# 

Na. tę pa rade ufotiitowan.o z ludzi, mejących 
medal r#a pamiątkę rze-.;żonego roku, a w niedo­
statku ich, z mających medal za zd bycie miasta 
Paryża, dwa połączone bataliony piechoty, z pól­
ko w Leyb-gwsrdyi, batalionu saperów Lekwipa- 
źu gwanlyi , slwadron połączony z iszey bryga­
dy ki rysy ero w, oddział Ley b-g w a rdyi pólku drago­
nów, oddział Ley b-gwardyi półko kozaków i szwa­
dronu konnych pijcnieró^ oddział Leyb-gwai dyi 
pie.szey i odtKi # L«> b-gwardyi artylleryi kontiey , 
w' następnym składzie.

Piechota. Batalion iszy składał się z półków 
L> b-Gwardyi P 1 e<>br a Leiis kiego, Moskiewskiego» 
Ъ tern tono wskśego i Grenadyerów. agi batalion po- 
•jąc z o ny, z półko w; Le) b-gwai dyi Jzmayłowskiego,, 
Pawłowskiego, Strzelców, Finlandzkiego, Leyb- 
gwardyi batalionu Saperów i ekwipaźu gwardyL 
Pierwszym^ batalionem dowodził Jenerał-adjutant 
Szetfszin.7giiii batalionem Jenerał-Adjulant Golon in , 
й całą/piecho4ą Jenerał Adjutant JJystrom,

Jazda, Szwadron połączony składał się z pół- 
Ачбѵѵ.* Kawa le r- gard ó tv i konnego Ley b-gwardyi, 
Szwadronem tym dowodził Jenerał Adjutant Hra- 
bbi 0 / łon\ Oddziałam b-gwardyi pólku drage- 

Jenerał-major Giazcnap. Oddziałem złożonym 
z Ley Ь-g ѵл a rdyi pólku kozaków i szwadronu kon­
nych pijonierów, Jenerał-^i.ajor Jcfretnow , Całą 
jazdą, Jenerał-ad jut aut Cziczerin.

A rt у  dery a. Oddział artylleryi pieszej skła- 
 ̂ się z obii brygad arty llefyyskichj oddżia* 

łem tym dowodził Adjutant boś owy , PóikowiijJc 
Usterowśhi. Od di.„ tem artylleryi konney, Ad 

)u[;m bok .wy Pólkowmk JierbeL, Gałą artylle- 
lyo, Jc.erał adjutant Suchozanet. Kiiysyerami i 
artyileryą, Jenerał-adjut nt LeiyaszoiK Cało pa- 
radą, Jenerał-adjutant Depreradowici. Woyska 
rozłożone były w pomądku ^stępującym i Oba- 
a v i baUhony połącione piechoty, w sali ‘Marmuro­
w y  i w p, zed-siłlij irzy batalion po prawey stronie,
4 2f \  od;.v rolnym porządku względem igo, * Іелѵеу 
strony * iv irysyei i>w' Kozacy, Pijonierowie ko nu i
1 oh4 0 , 1 , 3 «rtylleryyskiei w sali Białej. Dra­
goni w pokoju Arabeskowym , a muzyka pólku 
Kwiiwaler-gardo w, w pokoju poprzedzającym Ara- 
restvouy 1 rocz t go była jeszcze rola greoady- 
eiow i  afacow ych w galery i portretów.

o  wnół do (lnónastey МагЫ кіеиаѵ Cesarz 
JhGoitose, Nayja»m ki sir. Cesarz b w*, IchCesausk.e 
> i sok-,soi, Wielki Xi.ął« Albxard*b Ni-

Koba, Х иііе M.chał Р а и и іч с ,  i Je-
* м ѵ « к ?Л‘ P VVr . ',b$ 'd Xi»źft " '«hełm  Pruski, ze
Malik,k - L!?«d",karnl U a oni, raczyli
łłryt zxvyczayny m , Z pokojów, w en nętrznych,
Pałacowe; “ *rm “ rol” 4.i ЬіаЦ, <lo « .elkiey cerkwi Łatat. o we у dla słuchania mszy L

cliRla homilii Cesabskiet, cała pie-
p eszU do salt л. Jerzego, gdzie się uszy­

kowała w pół-plutony, w takim porządku , jak
pierwiey.

Oddział Leib-gwardyi pólku dragonów', wszedł 
także do sali białey, a muzyka pólku Kawaler gar­
dów, do pokoju Dam Stanu.

Podczas mszy ś. odprawiały się modły z przy­
klęknięciem w salach: białey i g. Jerzego, a po 
ukończeniu ich, Familia C r s a r s k a , , mając na prze­
dzie Duchowieństwo i urzędników Dworu, raczy­
ła udać się do gałeryi portretów , gdzie zaśpie­
wano mnogie lata dla całego Domu C e s a r s k ie g o , 
a poiśrn wieczny pokoy dla duszy w Bogu spoczywają­
cego C e sa r z a  A l b k a n d r a  Igo; Nayprzewielębniey- 
szy Se ra j im Metropolita St. Petersburski i Nowgo- 
rodzki pokrepił wodą święconą znamiona i sztanda­
ry znaydujd̂ c* się xv paradzie; poczeni I c h C e s a r s k j k  
M ości powrócili do wewnętrznych pokojówka N a y j a - 
snik yszz  C e s a r z  rozkazawszy rangom niższym, znaj­
dującym się w szyku, ust 1 wić broni dozwolił im ro­
zejść się po galery i portretów, ażeby widzieli rysy 
tych W odz iw, z którymi dzielili swe trudy i sławę 
w wyprawach r. 1813 i lat następnych.

Reskrypt Z ego C e s a r s k i e  r W ysokości  N astęp - 
cy Tronu ITszech Rossyy - W i e l k i e g o  X ia ż k g ia  
A l s x a n d &a  N ik o a a A w i c z a , wydany do N akaźnego 
A  tumana 1Pо у  sha iJońskicgo} l*. J  cne r ał-poru­
cznika D. £ . Kuteynikowa.

D ym itrze J  o ach i ino w ic z u ! Otrzymawszy list 
Ѵу^лпа pod d. 20 zeszłego października, ze szcze­
gół nem zadowoleniem przyjmuję wynurzone w nim, 
w imieniu vvalecznego Woyska Duńskiego pówin- 
azowanie, z okoliczności Na у m iłości w ązego mia­
nowania Mię Atamanem wszystkich Woysk Ko­
zackich. Miło Mi jest mieć nadzieję, że w czapie, 
z odznacza jącecn się Woysk jem Dońskiem zasłużę 
11 -Najukochańszego Rodzica Mojego na okazaną 
Mi łaskę przez wy branie Mię za Naczelnika woyska, 
tak ̂ znakomitego» zś swoich czynów i wierności dla 
Tronu i Ojczyzny. Przy lej okoliczności Msm Sobie 
za szczególniejsze ukontentowanie, zapewnić WPa- 
na o uczuciach Mego osobliwszego ku W Pa nu powa­
żenia.

N a  a u t e n ty k u  w ła s n ą  J ego C ksabskiby W y­
sokości N a s t ę p c y  ręką n a p i s a n o : 
r  _  А й е х а л о е в .
Ы. Petersburg dnia  
*8 listopada  132 ̂  r.

Ptozkaz dzienny do TPoyska Dońskiego.
W N o tv o - C z e r k a s k u > dnia 4 grudnia 

1827 roku. N. 61З.
Spieszę, kochani moi spółziomkowie, powin­

szować w-am nowychdowodów przychylności i mi­
łościwych względów, kluremi zaszczyca was znamie­
nity Atarnań,, JEpb C esarska W ysokość Następca 
ironu Wszech Rossyy, W ie l k i  .Xiążę A l e x a n - 

der  N i k o l АіЕ ’л іс г .  *,
»Iego C esa r sk a  W ysokość w  Reskrypcie S w o im , 

pod dn em 1 d zeszłeg ? listopada, do moie wyda- 
nym , tu w kopii przyłączonym , oświadczając 
Wysokie S w b  uznanie za złożone J vgo W y­
sokości przeze mnie w imieniu całego Woyska 
Dońskiego powinszowanie, z okoliczności Navmi- 
łosciwszego тіамолѵаіиа Jnso СііЗАивкиет W r-

I



sokości  Ataraanem Woysk Kozackich, w pochle­
bnych a drogich nam wyrazach raczy wzmian­
kować o służbie woyska, i nadziei zasłużenia w 
czasie? pod Wysokiem J e g o  W ysokości  przewo­
dnictwem , na względy i prerogatywy, klóremi 
nas Naymiłościwiey C e s a r z  J egomość  obdarzył.

Nie mam potrzeby mówić wam, waleczni sy­
nowie wojowniczego Donu, o zupełnem poświęce­
niu siebie dla dobra służby, o wierności dla Tro­
nu i Oyczyzny, które juz zaszczycone zostały May- 
miłościwszem weyrzeniem. Przodkowie nasi, za­
chowując we wszystkiem prostotę obyczajów, przy 
niezachwianey stałości cnot obywatelskich i wo­
jennych , z orężem w ręku na nieprzyjaciół oy­
czyzny , wsławili sobą imię Kozaka, i przygoto­
wali dla nas znakomity zaw ód sławy; lecz szczę­
ście nasze przewyższa ich szczęście. N а у m i ł o ­
ść  i w s z у C e s a r z  nasz, obdarzając nas w Osobie 
J ego C e s a r s k i e y  W ysokości  Następcy Tronu 
Wszech Rossyy , Atamanem, stawi nas w świet- 
ney kolei, o którey żaden z nas pomyślić nawet 
nie śmiał. Kochani moi spółziomkowie , nie po­
stradamy sławy przodków naszych, ale zacho­
wując we wszystkiem ich prostotę cnót i oby­
czajów, wierną a serdeczną służbą ją utrzymamy, i 
staniemy się z kolei przykładem dla naypoźniey- 
szych naszych potomków. Przez nadmiar serde­
cznych uczuć, rodzących się z przyczyny nieprzer­
wanego zlewania na nas od N a y ja ś n ie y s z e g o  M o-  
s a r c h y  łask, jeszcze wam winszuję, waleczni wo­
jownicy Dońscy, szczęścia, które na nas spłynęło, 
i  chlubney odezwy Atamana naszego, J ego  Ce- 
s a r s k i b y  W ysokości  Następcy. Z te mi zaś uczu­
ciami poświęcenia się wiernych poddanych, spiesz­
my usprawiedliwić pokładaną w nas przez J ego 
W ysokość  nadzieję, i stać się godnymi równie za­
szczytu służenia pod tak znakomiłem przewodnic­
twem J ego W ysokości , jak i wszystkich łask i przy­
chylności J egó  C e s a r s k i e y  Mości , N a y ja ś n ie y -  
szego  M o n a r c h y , dla Woyska Dońskiego.

Podpisał: Jenerał-major, Woyska Dońskie­
go Nakaźny Ataman i Kawaler.

Kuteynikow  2.

Sankt-Petersburg dnia 28 grudnia.
(Journal de St. Fetersbourg.)

Rząd Pruski zbudował w Arkonie, na pół­
wyspie T fitm u n d , połączonym z wyspą Rugen, 
latarnią morską, która od d. i  stycznia r. n. bę­
dzie codziennie oświecana po zachodzie słońca, 
a godziną przed wschodem gaszona. Elewacya 
światła jest 197 stóp pruskich nad poziom mo­
rza; ognisko składa się z 17 lamp rewerberowych 
parabolicznych, których blask widziany bydź mo­
le  na mil 5 lub 6 dokoła, przez statki płynące 
z Lubeki, Rostoku , Bełtu i Sundu, równie jak 
z portów Szwedzkich, Rossyyskich i Pruskich nad 
Bałtykiem.

lehnego JDamascena, Biskupa Tulskiego i Bielew- 
skiego, nastąpiła uczta, wydana przez P- Soroki- 
na, głowę miasta, dla wdów przyjętych do szpi­
talu, a potem rozdanie jałmużny.

R zec zy  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(z Gazety St. Petersburskiey.)

jiuszpurg, dnia, grudnia. (Wyjątek z gazety 
powszechney). Stambuł dnia 11 listopada n. s.

Brzmienie noty, podaney od trzech Posłow: 
Francuzkiego, Angielskiego i Rossyyskiego Reys- 
Effendemu, d. 10 listopada, jest następujące: „Re­
prezentanci trzech Mocarstw sprzymierzonych, 
Francyi, Wielkiey Brytanii i Rossyi, po doyrża­
łem rozważeniu pytań, przełożonych im od Reys- 
Effendego przez jego dragomana, mają honor w 
nocie następney odpowiedzieć na nie, zgodnie zu- 
czuciami Wysokich swoich Mocarstw względem 
tey rzeczy.

Pytanie isze: Ghcąli zaniechać zupełnie spra­
wy tyczącej się Greków? Reprezentanci postą­
piliby wbrew swojey powinności i prawdzie, 
gdyby w odpowiedzi na to pytanie, nie po­
wtórzyli wielokrotnie już czynionej przez siebie 
deklaracji, że trzy Mocarstwa sprzymierzone sta­
tecznie postanowiły zachowywać traktat między 
sobą zawarty, celem przywrócenia pokoju w Gre- 
cy i, i niezachwianie będą uskuteczniały przed­
sięwzięte przez siebie środki dla osiągnienia te­
go celu.

P ytan ie 2. Czy rząd Ottomański uzyszcze na­
grodę za zniszczenie jego iloty ? Nigdy nie może 
bydź przyjętem wymaganie nagrody, jeżeli ono nie 
będzie oparte na niezaprzeczonem prawie. W  teraź­
niejszej okoliczności, wszelkie doniesienia i wia­
domości dowodzą i potwierdzają, że uderzenie na­
stąpiło ze strony eskadry W ysokiej Porty.

Pytanie  5. Czy będzie dopełnione W ysokiej 
Porcie zadosyć uczynienie? Gabinety, w przecią­
gu trzech lat, we wszystkich swoich, oddzielnie 
i spoinie czynionych przełożeniach, któremi spo­
dziewały się wymodz zgodzenie się Porty na ich 
bezinteressowne propozycye, dowiodły należycie, 
jak dalekiemi są od zamiaru, aby słuszne jey do­
magania się zostały odrzucone. Ten postępek przy­
jacielski, ta wspaniałomyślność i otwarte oświad­
czenie, które Reprezentanci ich uczynili o środ­
kach, przepisanych od Wielkich Mocarstw swo­
im Admirałom do dopełnienia, nie dozwalają zgo­
ła wątpić o tern, jak będzie przyjęte wymaga­
nie, zawarte w trzeciem pytaniu Reys-Effeudego.

,, Reprezentanci, dawszy odpowiedź na za­
pytania Reys-Effendego, a razem, czując się prze- 
niknionymi gorliwością, z jaką oni starają się wszel- 
kiemi siłami zapewnić Wysoką Portę o bezin- 
teressownych zamiarach Mocarstw sprzymierzo­
nych, i usunąć wszelkie tłumaczenie, mogące ścią­
gnąć nayzgubnieysze skutki na nowo przesyłają 
Reys-Effeudemu niektóre uwagi, mogące jeszcze, 
ich zdaniem, posłużyć do utrzymania pokoju. Trzy 
Mocarstwa, zawarłszy pomiędzy sobą traktat, ma­
jący jedynie na celu uspokojenie Grecyi, pro­
siły Wysokiey Porty, dla osiągnienia tego celu, 
ażeby przyjęła ich pośrednictwo, i zawarła rozeym. 
Chociaż uprzednio podały one niektóre zasady 
do rozeymu między Portą a narodem Greckim, 
wystawionym na straszliwe i bezprzykładne spu­
stoszenie, wszelako nic nie postanowiły przeciwT- 
nego istotnym korzyściom Wysokiey Porty; ozna­
czyły tylko zasady przywrócenia pokoju , które 
bynaymniey nie naruszają całości Państwa, lecz 
owszem nastręczają Porcie Ottomańskiey takie 
dogodności, których ona teraz nie posiada, a do 
tego jeszcze przydałyby potrzebne zaręczenie ich 
trwałości. Zostawując do następnych układów po­
między stronami wujującemi, uporządkowanie dal­
szych niektórych, istotnie ważnych artykułów, zo­
stawiły razem Porcie prawo sądzenia o nich, i łatwość 
przy wiedzenia do końca tych układów. Myśli ich 
i uczucia dotąd są niezmienne. Przedłużony pobyt 
Reprezentantów w Konstantynopolu w ówczas na­
wet, kiedy Porta odrzuciła ich przełożenia, i przy­
wiodła ich do konieczności oświadczenia środków,

Dnia 3o grudnia.
(z tey ze gazety .)

Przez reskrypt pochlebny pod d. 25 b. m. Je­
go C e s a r s k a  Mość raczył przesłać Jenerał-porucz- 
nikowi Hrabiemu W ittowi kosztowną tabakierę, 
ozdobioną wizerunkiem N ay ja śn ie y sze g o  C esa rza , 
na znak wysokiego S w eg o  zadowolenia ze skut­
ków, które ten Jenerał otrzymał już w admini- 
stracyi ekonomiczney koloniy woyskowych, pod 
jego zarządem będących.

_ Dzięki niewyczerpaney hoyności N a y -
jAŚNiEYSZEGo C e s a r z a , dóm, w k t ó r y m  zeszła N ay-  
ja ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  E l ż b i e t a  zakończyła życie 
w Bielewie, a który przez Skarb kupiony został, 
jest zamieniony w szpital, na 24 wdów ubogich. 
Otwarcie tego pięknego zakładu i poświęcenie 
w nim kaplicy, ozdobionej kosztem Gabinetu C e ­
s a r z a , z rozkazu J ego  C e s a r s k i e y  M ości  odbyły 
się ze wszelkiemi Uroczystościami, w przytomno­
ści licznego zgromadzenia urzędników cywilnych 
i woyskowych, jak,o też osób znakomitszych w  
mieście, d. 19 listopada, w rocznicę zgonu Bło- 
gosławioney pamięci C e s a r z a  A l e x a n d r a . Po tey 
tkliwey ceremonii, dopełnionej przez Przewie-



których dopełnienie Mocarstwa sprzymierzone zle­
ciły swoim Admirałom, bez wątpienia, równie jak 
i wiele innych dowodów przekonywa dostatecznie 
o zamiarach, jakie zawsze miały te Mocarstwa. 
Zawarły one przymierze dla pokoju. Przywrócić 
pokóy na niezach wianych zasadach w Grecyi, i u- 
trzymać go w Konstantynopolu, jest jedynym ce­
lem ich życzeń, celem traktatu, którego przestrze­
gać i dopełniać postanowiły.

„ Bitwa Nawaryńska, lubo w pierwszey chwi­
l i ,  kiedy Porta otrzymała o niey doniesienie, mo­
gła wzbudzić wątpliwość o tchnących miłością po­
koju i bezinteresownych zamiarach Mocarstw, 
wszelako, gdy i przyczyna tego smutnego wypad­
ku,! usiłowanie Admirałów, ku usunięciu po bitwie, 
wszelkiego powodu do nowey walki, zupełnie już 
są wiadome, przeto niemasz żadney przyczyny po­
wątpiewania o zapewnieniu, które tu oni powtarzają. 
Dla tegoto Reprezentanci ciągle jeszcze powodując 
się chęcią, ile w ich jest mocy, utrzymanie daley 
włożonego na nich starania o przywrócenie po­
koju , i będąc przekonanymi o nieodmienney woli 
Wysokich swoich Dworów, przywrócenia jeszcze 
spokoyności w Grecyi, ца takich tylko zasadach, 
które mogą zaręczać ich trwałość, upraszają 
Reys-Effendego, o niezwłoczne ich uwiadomienie, 
jakie zamiary ma Porta, czy się zgadza odmienić 
przeciwne exystującym traktatom środki, i czy 
przyymuje dawnieysze propozycye niżey podpi­
sanych. (podpisano): Hrabia Guilleminot.

Strat/ort - Cannig.
Ribeaupierre.

Reys-Effendy, nie odpowiedziawszy na tę notę, 
starał się wszelkiemi sposobami rozdzielić lub osła­
bić związek trzech Mocarstw, oparty na konwen- 
cyi d. 6 lipca r. b. Przytem namienił o silney 
pomocy, którą, wedle jego słów, otrzyma Porta 
w razie woyny. Lecz trzey posłowie dali do zro­
zumienia Reys-Effendemu, aby Dywan zaniechał 
tego marzenia: gdyż i wtyra razie, gdyby którekol­
wiek Mocarstwo odstąpiło od związku, każde z nich 
pojedynczo, jest w stanie znaglić Portę do przy­
jęcia propozycyy względem przywrócenia pokoju.

— W iele familiy celnieyszych, mieszkających 
w Idryi, przybyło do P o rro , gdyż na tey wyspie 
wszczął się bunt, mianowicie przeciwko Lordowi 
Cochrane, wymagającemu pieniędzy od Idryotów.

— D. 20 listopada, wszyscy naczelnicy wyspy 
Idryi , za swojemi rodzinami i ruchomym mająt­
kiem, przybyli do Porro. Przymuszeni byli ucie­
kać z tey wyspy przed zbuntowanym gminem, nie- 
chcącym ulegać rozporządzeniom, które uczynio­
no dla przywrócenia porządku.

— Gazeta powszechna donosi z Konstantynopola
Dnia a4 listopada. Posłowie Mocarstw pośredni- 

czych, długą mieli konferencyą z Reys-Effendym. 
Trzey Reprezentanci, i  których P. Guilleminot 
mówił w imieniu wszystkich, starali się przeko­
nać Reys-Effendego, że własny interes Porty, po- 
winienby ją znaglić, do przyjęcia propozycyy Mo­
carstw, albo przynaymniey do oświadczenia swo­
ich teraz zamiarów. Reys-Effendy, który wido­
cznie unikał wszystkiego , coby tylko mogło roz­
wiązać kwestyą, wdał się w obszerne rozumo­
wania o prawie mieszania się dorzeczy Greckich, 
jako też o pretensyach Porty, względem bitwy 
Nawaryńskiey; spory stały się żwawe i długo 
trwały, tak, iż nareszcie do tego stopnia wywio­
dły z cierpliwości Reprezentantów, że jeden z nich 
wyrzekł : Vous voulez la guerre, vous aurez la 
guerre ! (Chcecie woyny, będziecie ją mieli). Kon- 
ierencya ukończyła się bez żadnego skutku o- 
statecznego. Z tem wszystkiem Porta tegoż dnia, 
wezwawszy dragomanów trzech pośredniczych Mo­
carstw, oświadczyła , że poda Posłom swoje pro­
pozycye. Dnia s4 listopada, o godzinie 6 wieczo­
rem, trzey Posłowie podpisali notę, w którey zno­
wu Porcie przełożono: i) uznać powszechny ro- 
zeym w Grecyi, i 2) nadać Grekom prawa? zgo­
dnê  z traktatem d. 6 lipca. Dla przyięcia tych 
dwóch propozycyy , wyznaczono trzydniowy ter­
min. Przyczem oświadczono, że jeżeli Posłowie, po 
upłynieniu tego czasu , nie otrzymają żadney od­
powiedzi, lub też odrzucającą, tedy opuszczą sto­

licę. Dnia 28 zrana o godzinie 6tey , Posłowie 
żądali pasportów; gdyż Reys-Effendy, na po­
daną w d. з4 listopada notę, odpowiedział ustnie 
przez dragomanów, że Wysoka Porta zgadza się 
na to wszystko, co tylko się nie przeciwi naj­
świętszym jey prawom, lecz że prędzey skłoni się 
zginąć chwalebnie, jak podpisać haniebny dla niey 
traktat. Odpowiedź ta, aerwała wszystkie dalsze 
układy, a chociaż Internuncyusz Austryacki i Hra­
bia Guilleminot do d. 26 mieli jeszcze nadzieję u- 
trzymania pokoju, wkrótce jednak przekonali się, 
że nie należy dłużey myśleć nawet o jakieykol- 
wiek zgodzie. P. Ribeaupierre zabierał się 
d. 29 wyruszyć na okręcie wojennym do Odessy. 
PP. Stratford- Canning i Guilleminot wyjadą na 
okrętach Sardyńskich do Korfu .

W ł o c h y .
L iw  orna dnia i y  grudnia .

(Jonrnal de St. Petersbourg.)
Listy z Alexandryi potwierdzają, że basza 

Egiptu, znosi z nay większą spokoynością stratę 
swojey floty; lecz mocco się trapi stratą w lu­
dziach, a nadewszystko w oficerach marynarki* 
W iele brygów i jeden kuter wypłynęły z Mal­
ty na ściganie korsarzów greckich. Cieszymy się 
piękną nadzieją , że wkrótce morskie nasze sto­
sunki z Lewantem, będą tak bezpieczne i spokojne, 
jak dawniej^ wszyscy się radują, wyjąwszy tych, 
którzy porobili spekulacje w zbożu: gdyż znacz­
ne ładunki, spodziewane tu t  morza Czarnego, 
wkrótce nadejdą. ________

N i e m c y *
Hamburg dnia 24 grudnia.

(z Gazety Sanktpeiereburskiey.)
Dziś otrzymano tu przez FFiedeń następną 

wiadomość z Konstantynopola pod d. '28 listo­
pada: Trzey posłowie, odebrawszy na swoję no­
tę przez dragomana odpowiedź nie na piśmie, lecz 
ustną, będącą tylko powtórzeniem dawniejszej od­
powiedzi , umyślili jeszcze przez swoich drago­
manów uczynić przełożenie Reys-Effendemu; ale 
i  to nie miało skutku, a minister turecki trzymał 
się swojey deklaracji, z d. 8 listopada. Wkrótce, 
po powrocie dragomanów, trzey Posłowie mieli 
konferencją, na którey postanowiono niezwłocz­
nie żądać pasportów. D. 27 b. m. odpowie­
dziano dragomanom, że Posłowie nie mają potrze­
by pasportów, i mogą bez nich wyjechać ze sto­
licy. Rząd turecki starał się tylko czas zwlekać. 
W  stolicy ciągle panuje spokoynośó.

T  U R C Y A.
(z Gazety Warszawskiey.)

Doslrzegacz A ustryacki z dnia 1 stycznia U- 
mieścił następujące wiadomości:

— Korfu dnia 8 grudnia. —
List z Prewezy pod dniem 5 b. m. donosi, 

iż dnia \ b. m. 5oo jazdy Tureckiej weszło do 
Luro  (6 mil od Prew ezy), i rozłożyło się na brze­
gu tamecznym. W  Prewezie spodziewano się przy­
bycia Seraskiera Reszyda  Baszy.

Późniejszy list z Prewezy pod dniem 4 b. 
m. potwierdza wiadomość o przybyciu kilku stat­
ków Greckich z wojskiem, do Dragomestre, zkąd 
zaraz szczupła osada Turecka oddaliła się*

— Korfu dnia 1З grudnia . —
List z Zanie  donosi, iż tam dnia 6 b. m. za­

winął statek Jonski z JSaoarinu, i przy wiózł wia­
domość, iż gdy wypływał z Naoarinu, znajdowało 
się tam 54 statków wojennych i przewozowych 
tureckich , które były przysposobione do wyjścia 
pod żagle. Nie można się było dowiedzieć o ich 
przeznaczeniu; biegała jednak pogłoska, iż udadzą 
się do A lexandryi, dla wzięcia żywności i potrzeb 
wojennych, a potem sprowadzenia tego wszystkie­
go do Morei.

Okręt kupiecki, który tu (do Korfu) dziś za­
winął z Naoannu, potwierdza wiadomość, iż tam 
stoi na kotwicy 54 statków, to jest: 1 okręt dwu- 
mostowy, 1 liniowy, 4 fregaty, 8 korwet, i 5 do 
20 brygów, resztę zaś składają statki przewozo­
we. M uharrem  Bey, dowódca flotty Egipskiej,

и

-<



który w bitwie dnia 5» раМвІвгпіка dostał po­
strzał, jest wyleczony., i znajduje się w Naparm id  
Kapitan Вчу Tahir Basza, udał się do Stąmbułu. 
Ihrahiin  Basza bawi na przemiany w Ааѵагіпіе i 
Modonie. Lord Cochrane z fregatą U  alias, kor­
wetą, brygiem i fizonerem, krąży w-okolicy Na* 
yarimi.

ko gwardyi, aa kterey sierżanta oburzono się, że
uderzył jednego z mieszkańców szablą, gdy tym­
czasem ten, wespół z konimissarzem poiicyi, chwy­
tał kogo innego, który go w twarz uderzył. Jaz­
da rozpędziła ciżbę, a sześć osób aresztowała. Zda­
je się, że to jest zdarzenie przypadkowe, bez żad­
nych dalszych następstw.

— Unia 28 _
(zOaeety Lwowskiey.)

.List г Alexandryi z <i. 12 października za­
wiera następujące bliższe wiadomości o nowem 
powstaniu Wehąbiiow, czyli Wetiabisów w Ara­
bii , względem czê Sk od niejakiego czasu niepew­
no wieści, Angielskie i Francuzkie Gazety zawie­
rały.

 ̂Galeba, Szerifa Mekki,.zmarłego w Saloniće, 
zastąpił synowiec, Szerif JeKya. Ten okazał się 
z początku gorliwym u interes Vice~R.róla i W. 
Porty; lecz zdaje się, że juz. wprzódy knował pla­
ny do rewolucyi, które teraz w otwarte zamieni­
ły  się powstanie.”

„ Turcy pod dowództwem Ahmeda Baszy, li*, 
cząc Óooo ludzi j izdy tureckiey, 4,poo ludzi pie­
choty egipskiey i znaczną liczbę Arabów  ̂zaymo- 
wali Medynę, Mekkę, Taif Dlidda, Jambo i in­
ne twierdze wewnątrz kraju. Buntownicy licie- 
ał̂ yli nasamprzód pod Medyną, odnieśli zwycięs­
two i opano wali wąwozy idące z Saffra i Dzid- 
da , ,*by woyakpJBaszy odciąć odwrót do Jambo.

.гтэдіі ..bun^wpicy ku Mokcę, gdzie Ahmed 
Basza utracił część swojey jazdy, i,tylko sam zale­
dwie uszedł niebezpieczeństwa. Dwa bataliony* 
których dowodzeń Mdimed Be у uciekł, ocalone 
zostały w.Mekce wytrwałością szefa batalionu 
Ahmeda ĘfenJh Jednąkże Turcy i Egipcyanie 
znaczną.w tey potyczcę, ponieśli stratę. Teraz sły­
chać, że buntownicy nowe odnieśli korzyści, i tak 
Mekka, jako też Taif znaydują się w ich mocy; 
Abiued Basza cofnął się ze szczątkami swojego 
^korpusu do Dzidd8.,?

M Na pierwszą o tym wiadomość, kazał Vioe- 
Król wyruszyć jednemu batalionowi piechoty, a 
pózniey dwom, do Dzida; powziąsyezy jednak wia­
domość, że rzeczy gorszą przybrały postać, chwy- 
eił się naydzielnieyszych środków przeciw bunto­
wnikom. Szerif Mehmed, stryy Galeba zmarłego 
w Salonie, otrzymał dowództwo nad korpusem 
5ooo ludzi arabskiey i 2600 ludzi tureckiey jazdy 
i ia,ooo ludzi piechoty, na któlych czele ruszył 
do Arabii. Ъ natężoną ciekawością oczekują t* 
dalszych z tey prowincyi wiadomości.

F  H A N с  у  A .
P a ry i dnia s4 grudnia.
(Journal de St.  Petersbourg:.

Statek Ргоѵепее, przybyły do Talonu, miał 
n a  pokładzie swoim dziesięciu Francuzów ze służ­
by Ibrahima b szy, którzy usłuchali mądrych rad 

^wiceadmirała de Rigny.
. Statek wojenny francuzki Flecke przy­

był do Nęiwarinu po rozprawie, o którey nie wie­
dział. Zadziwienie jego było niezmierne, kiedy 
uyrzał port opuszczony, i wszędzie same druzgu 

„Mieszkańcy wytłumaczyli tęgo przyczynę; lecz 
chociaż dowód z ca dobrze był od nich przyjęty» za 
roztropną jednak uzna-f, rozwinąć żagie w nocy.

_, Gazeta Lugduńska uamienia o małym rot -
roehu, który się zdarzył na placu Celestynów, wie­
czorem d. 16 b. m. Tłum zebrany przy weyściu 
do teatru , bardzo wiele sobie pozwolił przeciw-

, (? tey&ę gazety).
Hrabia de Corbiere. którego się zdrowie zna­

cznie polepszyło od niejakiego *zastl, wyjechał do 
Bretanii, otrzymaw szy na to .pozwolenie od Kró­
la Jmci. Wszystko każe się spodziewać rychłe­
go jego ozdrow ienia.

— Główny herszt agrawijcidosów, pół­
ko wnik JJosoms, znany pod nazwiskiem Jep-del- 
Bstanys, opuścił nareszcie Katalonią i schronił się 
do Francji, z częścią tych, którzy jego los dzie­
lić umyślili. Przybył on do JPerpigrian; jebt lo czło­
wiek podeszłego już wieku, bez źndney nauki i nie- 
0 krze sady, teraz w my większey rozpaczy zostający.

S  Z W  E  C Y A*
Sztokolm d. 18 grudnia*
( Jo u rn a l  de  f l t .  P e te r a b o u rg . )

Król Jmć zasięgał u rząd u N01 wegskiego zda­
nia, względem potrzeby zwołania iia dz w у cz« у negp 
stortliingu w następoym miesiącu luty uk

-— Dzienniki nasze donoszą o śmierci l i  a dc у 
Stanu Hrabiego ІР ігіеп, Hrabiego Cedorhjelm, 
byłego guwernera Xięcia Na.-lępcy, i radcy han­
dlowego Ctisstrom, kommisarza buz у tutevszey 
stolicy, który przez długi czas służył krajowi, 
jako sprawujący interessa w W arszaJl l rczri ie*  
Berlinie i w Londynie. Król Jrnć mianował ba­
rona Aordin, sekretarza stuiti w Ex ped у cyi wo­
jennej, radcą =tmii , пя rmeysce wakujące 5«rzeL. 
zgon hrabiego JPirsen, który Zostawił wirłki ma­
jątek dla syoi jedynaka. Hrabia Ćederhjelm prze­
znaczył niemałe ofiary dla miasta Linkópirig i 
szlachetnych wdów tego powiatu, A piękną i bogatą 
własność za pieni J« K W . Xięcin Następcy'. P-. Ca­
strom przeznaczył dla intizeum i biblioteki $X rólew- 
skiey, jako lei dla on,i wi rsyletu Ups «bkitg.i, ko* 
sztowae zbiory histćiyi naturalnej i szlaki.

H  ! I  U ’ А Я -t .1 A. 
v j ł f a d r y t  d n ia  10 g ru d n ia \

(Jouinal <id St. PtitcrfcbWrg).
Król Jmć wydał, d. 5 * listopada, ѴЧ Tarra* 

gonie, następne postanowieńir:
^Prędkie poddaniekię, kióiem titmilernientó* 

want tey рголѵіпсуі ódpówiecłźieii na móy głos oyco- 
wgki, i środki, jakiem przedsięwziął dla ustalenia 
w Katalonii spokoyności i porządku , położyły 
szczęśliwy koniec woynic domowey, podstępem 
wznieconej; Opatrzności Bozkiey przypisując ten 
tryumf, rozkazuję , aby Te Deum  było śpiewane 
po wszystkich kościołach w niojem Królestwie, na 
podziękowanie Wszechtnoęnemij, i ula, wyjedna­
nia pomyślności dla m*go ludu, który jest jedy­
nym celem wszystkich móich Życzeń.’5

— Odbyło się dziś zgromadzenie u V. Bal- 
lesteres ministra skarbu; dyrektorowie kassy li­
mo rżenia długów, dy rek lor skaibii Królewskie­
go * jeneralny intendent finansów wojskowych, 
znajdowali się na niem. Slycliać, iż zaymoWano 
się środkami, zebrania w najkrótszym, ilt^ yuź  
może, przeciągu czasu, bardzo w i ei Klej summy, 
która, ma bydś posłaną do Barćt-lłortjt

P ozw olono d rukow ać* Z  polecenia JF P . L itew skiego TVojcnnego G ubernatora  
J tndrzey  R u d m rsk i Rzeczy w isty  R a d ca  S ta n u  i  K aw aler

w D rukarn i R ćd a k cy i.


